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KURYER L I T E W S K I
w  WILNIE w P I Ą T E K  DNIA 28 WRZEŚNIA V. S. 1817 ROKU,

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Gazeta petersburska, Poczta Pomocna, <latowana

* Petersburga d. tg  wrześńia, zawiera doniesienia o 
podróży Nayjaśnieysżego Pana:

„ Pod dniem 4 września z Bobruyeka, donosi w tych 
•Iowach: ,, Zawczora wieczorem Cesarz Jmć uszczęśli­
wił nas Swoiem przybyciem. Nayjaśuieyszy Pan uro- 
Sdte& spotkany został przez Łuteyszego dowćdzcę , pół- 
kovvnilia Berg , przeiechawszy twierdzę wysiadł doko- 
Scioła , zkąd po wySłm jbuniu modłow , ud&ł się do przy- 
6°towanego dla Siebie domu tnteyszego dowódzcy. Nu- 
2Ąiutrz po zmianie straży N. Pan oglądał twierdzę, bu­
dowy rządowe i szpitale : dnia zaś d zisie jszy*  o lo ­
g in ie  gtey , w pożądanym stanie zdrowia wy kichał tra- 
Ą_em czernihowskim— Powiadaią, że w czasie bytno- 

Swoiey N. Pan, za porządek znaleziony w utrzy- 
^ “tuiu twierdzy, raczył: podpółKownikainźenierowifo- 
Scnmarka podnieść na pófkowmka; dowódzcy póiko- 
^ników i, Berg , nadać dzierżawę; naczelnemu roć- 
dykowi szpitalu, asseSorowi kollegialnemu •, Gebel ■, dać 
ra!igę radcy nadwornego i order ś. Anny 3ctey klassy; 
§°spodyni zaś domu, pułkownikowej B a g ,  brylanto­
wy fermoar. „

W  tymże czasie otrzymaliśmy z R zeczycy, mia­
sta powiatowego w  guberni mińskiey, doniesienie o- 
przeieździe przez lo  miasto N. Pan*. Przybył tani Mo­
narcha d. 4 września , o godzinie gtey wieczorem; a 
^wóosa dniami pierwiey osoby orszak Jego skiudaiące 3 
^ ysiad; N. Pan w przygotowanym dla Siebie domu 
Roro.iniczego, radcy dworu; Dzieczkańca. Po przyby- 
Cl11 blizko dwóch godzin zabawiwszy, raczył przyiąć 
°haro\vane Sobie frufcta , a po herbacie udał aię do spo 
J*yoku. Nazaiutrz o godzinie 7*ney żrana, kiedy inż 
bJ'łj przygotowane konie do wyiazdn , otrzymawszy do- 
^ su .n ie ', że wiejkdjiczbft Dam 1 różnegp stanu vyier- 
łl.ych poddanych, raz pierwszy maiących szczęście w  
‘‘ko jcach swych oglądać Monarchę, zgromadziła się na 

'•'■' dzińcu policy!, oczekuiąc pożądanej ch w ili, w któ­
ry b y  mogli nyrzeć oblicze tego Pana , pod ktorego ber- 
*eni szczęśliwi żyią. Słało się zadosyć ich sercom. Roz- 

‘•'al potem N. Pan przedstawić Sobie IloroJnicssego
* *oną i familią, oświadczywszy im ukontentowanie za 
ł1,JL'leg, gospodynią udarować raczył kosztownym fermoa-

dla iornOwiukow zaś zaczynioną posługę pienię- 
ZH  nacjr>dę dać rożkazał. N.iostatek łaskawie poże- 
^na\vszy zgromadzonych i gospodarstwo, udał s ięw d a l-  

podróż, przeprowadzany błegosławieńsiwy kocha*- 
ljłcych Siebie poddanych.
, Dnia 6 , o godzinie Gtey wieczorem N. Pan prży- 
J’I do Czernikowa, powitany przez VYoiennego i Cy­

wilnego Gubernatora i Marszałków powiatowych na- 
Ci<de ślachty, a u drzwi kościoła, dokąd prosto się udał 
Pfzez Archimandrytę i duchowieństwo; po wysłucha­
nych modłach udał się N. Pan do przygotowanego dla 

^bie domu Radcy taynego M iłofadowicza , który w  
°ku ig jg  również był zasziczycony pobytem Jego Ce- 
rskiey Mości. Nazaiutrz o  godzinie 8mey zraiiaMo- 

da * W ^a Ŝ7A udał się drogę. Gospodynią domu u- 
y j ° " *  kosztownym ubiorem na głowę. W  czasie po- 

Monarszego złożono ,N. Panu szkatułkę, robioną 
^ 'te y s z e y  szkole rzem ieślniczej, zamykaiącą w so- 

Wszystkie sztuki rzemiosł tu znayduiących się. Szka- 
S tę raczył Monarcha przyiąć i pochwalić: kurąjp*

ra s z k o ł y  udarował złotą tabakierą, a dla maystrow
5oo rubli Na ostatniej stacji przed Czernikowem przy-
lął Monarcha prośbę, otrzym anie do chrztu , syna o- 
bywatela Raszewskiego; zastąpić Siebie w obrzędzie ś. 
polecił Cywilnemu Gubernatorowi, a matkę kosztow­
nym udarował fermoarem.

D. 6 września N. Pan w  pożądanym stanie zdro­
wia przybył do Kozieica , a po obiadzie udarowawszy 
gospodynią dom u, konsyliarzowądworu , Gałaganową, 
brylant owanym pierścieniem, udał się w dalszą podróż. 
Przejeżdżającego mimo. kościoła duchowieństwo przy­
jęło z krzyżehi i święconą w odą, Monarcha wy siadł 
dla ucałowania krzyża.

W ielki X iąźęJm ć, M ichał, d. 29 sierpnia, o go­
dzinie arey z południa, przybył do Sim hirskćif  d. 5o do 
■Korsuna 3 d. 1 września do R eń zy  3 d. 3 do 'l ambowa.

Minister spraw wewnętrznych, Radca tayny, Ao- 
zodawlew , miał szczęście otrzymać Najwyższy Jego Ce- 
sarskiey Mości reskrypt w brzmieniu następuiąećm :

„ Józefie Piotrowiczu 1 Przez czas oddalenia się z 
Petersburga , Radcy Tajnego , Xiążęcia Galicyna , po­
lecam w ani pełnienie iego dbowiązkow , równie w G łó­
wnym Rządzie spraw kościelnych wyznań cudzozń ru­
skich, iak w Mmjstrryum kraiowego oświecenia, tak, iż ­
by sieztey przyczyny spravvy w b.egu swym niezatrzymy- 
wały. Zresztą będziecie się z nijn znosili we wszyst­
kich takich zdarzeniach, kiedy się okażą potrzehnemi 
nowe iakie postanowienia , dla spólnego pad tem nara­
dzenia się, Znaioni* Mi gorliwość wasza ku służbie i 
dobru publicznemu, czyni Mtę ufnym, że przy innych 
zatrudnieniach waszych, dopełnicie i to czasowe pole­
cenie z ukontentowaniem M iein. Zi staię ku wam 
przychylny A l e j a n d e  i’.

Carskie-Suło dnia 20 sierpnia M i' j  roku.

Tajny radca Xiążę Galicyn , żebrał na now o’z o* 
fiar dobrowolnych na w spomożenie pogorzelców nu .sta 
Kazania 6 ,000 , a na pogorzelców miasta Ufy 7,( 00 ru­
bli. Do d. i-i t. m. zupełny zbiór ofiar dobroczyń} ch, 
wysłanych do Kazania czyni 07(^000 , a do Ufy  71,000 
rubh.

W  gazecie senackiej zawiera się Ukaż Jego Ce­
sarskiej Mości do Rządzącego Senatu, zalecający od 
roku 1819 wypuścić w dzierżawę pobor z napitków, 
w e trrech guberniach sibirskich, trzech noworossyy- 
skich, dwóch małorossyyskich i siedmiu zachodnich, 
pozwalając pobor akcyzy, we dwóch miastach litew kich. 
i trzech guberniiach nadmorżem bajtyckićm,zostawić mia­
stom , za summę pnstąpioną w ,roko 18 s5m , z potrą­
ceniem części Nayłaskawiey na rzecz miast da- 
rowaney. Ukaz te n , iako prżydluższy i stosowne do 
niego tozrządzenie Senątu umieścimy Vy póinieyszych
jiunierach.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e
Z Częstochowy dnia .16 września.

Świątyni* tuteysza Jasnogórska, starożytnym Bo­
garodzicy Obrazem , i pobożńenn do Niego pielgrzym­
kami od wielu wieków w cyczyźnie naszej i Sąsiednich 
krainach w sław iona, wystawiała w tych dniach przy4* 
jemny Niebu i  Zjem i w idok, który Staropolską ojców



naszych pobożność p rzypom inając , znękanych ty lu  k lę­
skami okolicznych mieszkańców pocieszył.

Sto lat  w łaśnie upłynęło, jak ś. p. August II, z D o­
m u  Saskiego obrany od TVarodu K ró l  P o lsk i ,  po ukoń­
czonych wńjeńfiyeh zapasach, k tó re  pierwsze lata pa­
now an ia  jego zaburzyły, zaniósł prośbę do powszechne­
go Oyca C hrześc ijańs tw a , Klemensa X I  P ap ieża ,  aby 
w’spomniony O braz od Narodu Polskiego ulubiony i w ie­
lu  łaskami rozsław iony, koronami, zwyczajem w krajach 
W łoskich  p rzy ję tym , uświetnił.

W  skutku tey prośby nadesłał Oyciec ś. Bullę i 
K orony od siebie poświęcone, p rzez  wysłanego ■‘do Pol­
ski Posła, Jana Salerna Jezuitę , w krótce potem K a r­
dynała  Rzymskiego Kościoła. Znaydow ał się właśnie 
w tedy  August I I  w Dreźnie, z częścią Senatu  Polskiego 
obradujący: którego gdy niemogli odstąpić Bisknpi przy­
to m n i ,  obecny tam  N uncjusz  Hieronim G ii mai di, Arcy­
biskup Edessy, por uczył dopełnienie tego obrządku Ko- 
ronaeyi ś. p. *K rzyszto fow i Szembekowi, pod ówczas B i ­
skupowi Chełmskiemu. Obrany  był na to dzień 8 
września  roku  1717, jako Uroczystością Narodzenia Nay- 
ś riętsz-ey M aryi Panny , w  pow szechnym K< ściele 
Chrześcijańskim oznaczony. O dpraw ił  się ten obrzą­
dek z odpowiednią tam tem u wiekowi okazałością, w  o- 
bliczu sto pięćdziesięciu tysięcy ludu, z różnych stron 
/g rom adzonego , w  rozczuleniu i hoynych przykładach 
najznakom itszych  domów Polskich, j ik  o tern obszer­
n ie  dzienniki klasztoru Jasnogórskiego poświadczają.

Stole tui obchód tey  pamiątki zachowała Opatrzność 
O jcow skiem u panowaniu nad tym  krajem N. Cesarza 
W szech  Rossyy i K ró la  Polskiego, A lexandra ., k tóry  
pe tęznem  ram ieniem  wróciwszy pożądany pokóy sko- 
Ldunviu  woynam i narodom Chrześcijańskim , i dalsze 
i-."Ti odkwiiuienie na posadzie Ew anielii  Jezusa Chry­
stusa, Boga i Zbawiciela naszego zaszczepiwszy, pozw o­
lił  kosztować pierwszych owoców swobody mieszkań­
com tey ziemi , k tórey imie i narodowość wskrzesił. 
Jakoż, ochłonąwszy lud w swoich zagrodach, zabezpie­
czony odnajrzdów  i łu p ie /tw a ,  ostrzeżony publicznćrn 
ogłoszeniem tego obchodu st< letniego pamiątki K oro­
n a c j i  Obrazu tuteyszego , gromadził sie od dni kilku­
nastu  różnem i gościńcami, schodząc się z pobożnetni 
pielgrzymkami Podgórzauów , Ś lązaków , Morawian* i 
Czechów, którzy krajowców w.pobożności ku ’ M aryi 
zdawali się Wyścigać-

U przed /i ł  tę Uroczystość dwóma dniami Dyfece- 
zaluy Pasb rz J\V. Jan Woronicz, Biskup Krakowski, 
Senator K rólestwa : a porozumiawszy się z Zgromadze­
n iem  X X . Paulinów , jako naybiiższerni Stróżami tego 
ś. mieysca, stosowne do porządnego nabożeństwa, i wy­
gody tak  mnogiego ludu, przygotowania uczynił* Umo­
cował kilkadziesiąt Kapłanów  z obszern iejszą  władzą 
<Jo słuchania w m iejscach w ygodnych spowiedzi, a sze­
snastu zamówionych Kaznodziejów do stosownego opo­
w iadan ia  słowa Bożego, przez całą oktawę, wybranemi 
dom ów ien ia  przedmiotami obdzielił. Zapobiegając zaś 
naciskowi lu d u ,  którego razem  m ury Świątyni objąć 
n ie  mogły, powyznaczał n a w a ła c h  i drogach do kościo­
ła wiodących pewne s tanow iska , k tórym  przydał wy­
branych  K apłanów , aby częściami podzielony lud przy­
pom nieniem  pierwszych źasad Religii , i Z n i e j  yyy- 
pływającęy moralności do Sakram entów świętych, spo­
w iedzi , kommunii i bierzmowania usposabiali, i  razem  
powracającym z kościoła tłumom Indu przechód uła­
tw ia l i .—  Dopomógł do tego porządku przybyły z urzę­
d u  Członek Kommissyi W ojew ódzk ie j  Kaliskiej, JW» 
Jan Jasiński, Kommissarz W ydziału  Poli yi z 5ciu B ur­
mistrzami i liczną służbą policy jną , z różnych pobliż- 
szych miasteczek przyw ołaną, który działając wspólnie 
z naczelnvm pod ten czas Kom m endantem  zandar-  
m e r y i , W .  K apitanem  Józefem Czerniewskirti, jako też 
z przybyłym z Zamościa z swoja kompaniją Kapitanem  
pułku 7go piechoty P o lsk ie j  \ y .  Sewerynem Romanem, 
uroczystość tę od wszelkich n ieprzyzw oitośc i , w tak iey  
mnogości ludu zdarzać się zw ykłvch, zabezpieczył. 
O tw orzy ł ją i ogłosił wspomniany JVV. Paste rz  D ye- 
cezvi p ier  wszom i Nieszo »rami w N iedzie le , p rzy  od­
głosie dzwono vV, moździerzy wałowych i dobraney m u ­

z y k i ,  w  czasie k tórym  J X  Kanonik  Diiano tty , w pier* 
wszem Kazaniu cel i ducha tego nabożeństwa wyraó* 
w nie  ludowi wystawił. Nazajutrz  w poniedziałek p° 
w ielu  poprzednich W otyw ach , JW . Pasterz  ofiarę lVU*y 
w ie lk ie j  Biskupim obrządkiem sp raw o w ał,  a W - 
Dubiecki P ra ła t  K ap itu ły  K rakow sk ie j ,  pobożność Sta* 
ropolską ku  Bogarodzicy, na zasadzie religii C h r zę śc i*  
japskiey ug run tow aną , uczenie i  wytnowrne ^kazanie1® 
wyłuszczył. Po M szy wielkiey  kończąc zakres stoletn* 
K oronacyi obrazu Jasnogórskiego, J W .  Pas te rz  Hym11 

•dziękczynienia Te Deum z całem Duchowieństwem  śpi*' 
w a ł ,  a po nim modlitwy publiczne zanosił za zdrowi* 
i powodzenie łaskawie nam Panującego N. Cesarza i Kro* 

' l a ,  rów nie jak Jego całey dostoyney F am il i i ,  która |’° 
rozległych Państw ach półriocoey Sławiańsecżyzny, ty'-* 
św ią tyń  ku czci Bogarodzicy wystawionych, w jednej 
w ierze  i pobożności zpowkzechnyin Kościołem Chrz** 
ścijańskim hoynemi ofiarami uświetniła.

W  czasie poobiednytn zaczął J W . Pasterz  z za pro* 
szonemi J W W .  Biskupami, Suffraganam i: ŹambrzyckiW  
W arszawskim, Nowińskim  Krukowskim, Ostrowskim Ło­
wickim, spraw owanie Sakram entów bierzmowania, k t ó r y  
częścią na salach i w kaplicach, częścią pod c-'wartem Nie* 
bem, dla nacisku ludu J W W . Biskupi z gorliwą wytrwało­
ścią do późnego wieczora udzielali. P rz e rw a ł  późny mrok 
obrzędy religiyne, a niepoliczone rzesze ludu, na wzgór­
kach i równinach, jakby świętćrd oblężeniem Jasuągórę 
'otoczywszy, wysławianie M aryi w rozm aitych pieniach 
i dy&lektach Sławiuńskich w czułem rozrzewnieniu ód 
obfiżu do obozu -podawały. Zdawało się Niebo sam® 
dzielić z ziemianami tę radość , przyświecając w ty**1* 
dniu i następnych trw a łą  i n'ayczjstszu p<>go< lą. A kie­
dy już wschodzące gwiazdy spoczynek radziły, r o/świe­
cona nagle rzęsistym ogniem wieża i lae\ j U kości eta, 
wystawując cyfrę świętego Im ienia  M a r y i ,  napisem 
swoim spraw dzała w yrok  w Jey pieniu EWanjelicznći11 
do wszystkich wieków ih i  i iw. z ino viedzi ,nv: „ B łogo '

"słailióną zwać m ą  będń ‘ wszystkie ' pokolenia. “ Jaśniały 
n iź e y ’rozm aite transparentu  do czasu i okoliczności sto­
sowne , a na bramie forteczney rozjaśniony w transp* ' 
rencie p o r tre t  Naymiłościwszego Pana n iszego, p r ^ "  
pomniał ludom , ie  wszelka władza o ł  B oga , któreg0 
potęgę 'Nam iestniczem  ram ieniem  Mocarze ’świata wy­
obrażają. Dokoń zył przyjemności tey nocy, kosztowny 

’fajebwerk w różnych postaciach i obró tich  na przyle­
głym wzgórzu zapalony, n l  k tó ry ,  Zgromadzenie tu- 
teysze XX.- P a u l in ó w , doch wnjąc zadawniony zwj* 
czay przodków swoich, n ie /rażone  zmianą czasu i p®* 
łożenia swego, nakładu nieoszczęd/iło.

W y ż  namieniony porządek Nabożeństwa i Nauk1 
dla ludu trw ał ciągle przez całą oktawę, k tó rey  wid* 
kie Nabożeństwo przytomni J W W . XX. Biskupi ko* 
leyho między śieb«3 'p 'd z ie l i l i : a naw et ostatnie dw» 
dni, nowym  napływem  ludu natłoczone, nie zraziły by- 
naytnniey gorliwości pozostałego Duchowieństwa, kte­
rę  usługi powołania swego nayprzykladniey dokonało* 
W reszcie  zakończył tę  uroczystość W Poniedziałek JW* 
Paste rz  Dyecezalny Mszą w ie lk ą , ostatniemi Nieszpo­
ram i,  i H ym nem  Te D eum , i rozczulonych DyrcezO* 
nów ostatniem błogosławieństwem pożegnał. Gdy nie'  
podobna było z dokładnością rachować wszystkich wi­
dzów i ucząstników tey  uroczystości, z różnych sąsiedni^* 
prowincyy zebranych; liczone w zakrystyi kommunikauty 
do konsekracji  przedstaw iaue, wskazały ogół Sakramen­
tami SS. pocieszonych osób, więcey stu tysięcy.

Donoszący z mieysca tę wiadomość dla pociechi 
Uhrześcijan Polaków, n ieodrzeczy bydź sądzi, przyp0* 
mnieć im w krótkości H .s to ry ią  tego Sgo O brazu, 
ry  taką cześć ku sobie z w ró c i ł , i  wiekętmi onę w 
pokoleniach zagnieździł. Nie wszystkie czyny i dzieje 
smami dowiedzione bydź mogą Żaden Starożytny N * ^  
początków swoich nie ok aże ,  jak tylko z podania od f 0" 
koleń do pokoleń przekazanego, które potem jaki Piśm»eI^  
liik złożył i uporządkow ał. W  takim  względzie P0'  
dają księgi, napisy, i m alowidła  tuteyszego klasz*^, 
H is toryą  o Starożytności Obrazu Częstochowskiego* 7  ̂
on bydź dziełem  /. Łukasza , Ewanjelisty, który na 
danie pierwiastkow ych C hrześc i jan , jaka świado*®*

i
/  » **



p IlŁi malarskiey, wkrótce przed W niebowzięciem  fey  
rzenayczystszey Bogarodzicy, Wizerunek Jey Twarzy, 

^ °sobem w  tamtych wiekach znajomym , na tablicy 
"Jprysowey odkreślił. Dochowywali ten pomnik pier- 

]\j?1 ? ,lrzeŚcijanie w Jerozolimie juz do czasu Heleny, 
uŁki Konstantyna Cesarza, która z wyrialezionem 
rzewem Krzywa ś. i ten drogi zabytek do Konstanty-  

°Pola przeniosła. Tam przez kilka wieków kuuczcze-  
lu publicznemu wystawiony; późniey, podług jednych 
lałsię dostać Karolowi Wielkiemu, Wskrześcy Cjesar- 
"'a Zachodniego; albo podług podania drugich (co jest 

y ’Tibnieyszem,) Włodzimierzowi W . Pierworodcy Xią-  
Haskich, który z Cesarzami Wschodniemi spokre- 

( ni°ńy, i od nich W-hw-ę Chrześcijańską, podług obrzą- 
u Greckiego, do Państw swoich wprowadziwszy,ObraZ 

svGęty Następcom swoim przekazał. Jakoż wyśle-  
' juz można w  piśmiennych zabytkach: ze Leo, czy-  

* -Lew 5 -jeden z Xiąż;it Ruskich, założyciel miasta Lwo-  
A*!* ^braz ten w Zamku Bałżkim na Rusi osadził, 
j, ledy Ruś Czerwona przez Kazimierza W . do Korony 
^oUkiey 'wcielona, i pod panowaniem Siostrzana Jego 
' ’'Unika, Króla Polskiego i Węgierskiego, w czasie wy-  

)e5°  do W ęg ier ,  'Władysławowi Xiążęciu ‘Opol- 
r !emu, jako Piemiennikowi rodu Piastowego, w W iel-  
_ ”‘ Ządztvyo poruczona została., Xiążę ten ustępując na- 

cwi na R uś dziczy TaLar-kiey, wspomniony Obraz 
zabrał, i w  Opolu dziedzicznym na Śląsku po- 

z,ó g0 postanowił. Lecz przejeżdżając przez posa- 
r > "mieyszą Częstochowy, bądź ujęty rządkiem położe-
i k  fey, Góry, nad rozległą równiną panującej; bądź, 
t  ̂ Pobożne podanie niesie, wyższem natchnieniem za*
1 „ lnany , stałe siedlisko temu S. Obrazowi na niey 

-R aczył;  i zbudowawszy-mu pierwiastkową kapli- 
_ tkonników ś. Pawła,  pierwszego Pustelnika, roz- 

l' 10l»ych pod ó wczas świątobliwością życia, z Węgier  
olsici sprowadził w  roku 1082 ; i onym ten skarb, 

y,, *l vvieków i Narodów poszanowaniem uwielbiany, 
laybhższą opiekę par uczy 1: stosowne opatrzenie na 

y sze budowanie Kościoła i Klasztoru oznaczył; któ-  
.  V  polem boynością Narodu Polskiego, obronnym kaste­
t u  otoczony, przyszedł tło tey świetności i okazałości, 
sitai. S° ostatlłie przemiany O jczyzny nkszey zk-

t ^dtąd z&cżyni. się dowiedziona pismem Historyja 
Pr.° ,r,iey sca ,  z dziejami oycźystemi ciągle połączona. 
cz ^ w i a j ą  ją naylepiey obecne tu pamiątki i serde- 

e ofiary sławnych naszych Jagiełłów, W azów  i na- 
Łna>nvch Królów Elekeyynych. Rozczulają współcze- 
Sj . malowidła ważnych czynów, któremi Oycowie na­
bij1 Ŝ avv9 i nieszczęścia swoje uwieczniali. Tu w ła-  
^ e niefortunny ów Jan Kazim ierz , dwudziestoletnią  
S, 7 ^  °d miiijona nieprzyjaciół znękany, wróciwszy ze 
dar slaVvnytn owym związkiem Tyszowieckim, sztan- 
łiie bawienia Oyczyzny z dzielnym Hetmanem Czar- 

^ lrn ? SKczęśli wie podniósł i rozwinął. Tu Jan III, 
o\vL Z<de7'dzie swoim pod Wiedeń wypraszał od Boga 

8 °śne nad potęgą Ottomańską zwycięstwo, którem 
Sc? t p L *  ’Chrześcijaństwo uratował. T u się świecą 
bar V 1 Saśnące zabytki misternych i nieocenionj'ch o-  
bŷ y’ . letni prawowierne Polk i, zpod serca wydo-
Co u*ubione płci swojey ozdoby i przykraski, wień-

nich Królowey oyców swoich uwijały, 
ttl(1 jeżeli kto zapyta, zkąd ta cześć i ufność ku te-
>.t,a - Obrazowi urosła? każdy prawy Chrześcianin 
ści z*e odpowiedź w księgach Bożych i Nauce K o-  
lho° a podaną; że Bóg, acz wszędzie obecny i wszech-  
tl0 °ny» przywiązał jednnlc podług woli swojey świętey  
Uą ?ewnych czasów , czynów i mieysc szczególnieyszy 

dziwów dobroci i potęgi sw ojey , któremi wia- 
8rad Ufno*ć szczerych W yznawców Imienia Swego na- 
Kzy*?' ł eg° klasztoru, i w  nich zapisane pod
s*cze5 ^ .  zez™nia tjdtt osób, które w  tem mieyscu łask 
C*e»h t '!'eyszyck  doznały, nie przestaną zapewne uczu-  
Vvr, Sẑ ? prawd serca cnotliwe i  nieskażone pocieszać. 
^ysiąp201,6 dziw codzienny i niepojęty, aby niepoliczone 
Rię 2qj uy ó w , z różnych Krajów i N arodów , razem  

z aT ały °Pu ĉió domy i rodziny, o głodzie i n ę -  
°C lot£l wędrować ; a za wszystkie trudy i ponieś

Wierki, czułe łzy i rozrzewnienie w  całym zysku z te^ 
go mieysca odnosić, coś wyższego i Bożego oznacza.

Niech ten krótki opis mieysca tego św iętego , od 
*yhi wieków na ziemi naszey Qyczystey, służy za po-  
*nnik ninioyszym rozwalinom i rumowiskom, które go  
‘oblegają.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNI!
F  R A N C Y A 

( Z  g a z .  beri.)  P , ,ry i .  dn ia  15 września*  Dnia  
12 t. m . iako w dzień u roczystośc i  i* A lexan dra .
Fałac Posła rossyyskiego rzęsiście by ł o ś w ie c o n y .__
D zis ieyszy  numer M oritara  zawiera następujący w a ­
żny , d- ia  t . m. podpisany, wyrok K r ó le w s k i : , ,  
L u d w ik  & c»,, Z ezw oliw szy  na Uwolnienie, o  k tóre  
kuzyn nssz, Marszalek, X iążę TFHtrr upraszał, mia­
nowaliśmy i mianuiemy naszego  kuzyna, M arszał­
ka, GcnivionSairit Cyr, ministrem sekretarzem  stanu  
wydziału woiennego &c.

Drugi wyrok K rólewski z t eg o ż  dnia uwiada­
mia o mianowaniu Fara, H rabiego M ole ,x m inistrem  
marynarki. (X iąż§  W ellin g ton  wstawiał się m ocn o  
za X ięciem  F eltrr .  Podobn^ż wstawienie się za 
■Intendentem M a rty n ik i  nadało niedawno taka w a­
żność, mało znaczącemu processow i X  ą/.ęcia p r z e ­
ciwko  wydawcy dziennika, P. Bussch-r >

Dnia 13 t. m>, Hrabia Mole* zł< J l  K rólowi  
p r z y s ię g ę / ia k o  minister marynarki l e g o z  dnia 
zrana now y minister w oyny  pracował z  N- Pa­
nem.

Xiążg, San C r lo r ,  w y ied z ie  ztąd ju tro  do 
h o n d y  nu . Miał u Króla audyencyą pożegnania. 
Xiążę R r g g io  pełn i znow u służbę |. rzy  Królu.

Dnia 3 t* m. Xiadz ■ Fl> n r ie l  w yiechał -zno wu 
do Rzymu', spodziewają się, iż za kilka t jg a d m  p o ­
w ró c i  i p rzyw iezie  bulle papiezkie.

Tak w Paryżu, iako i całey Francy?, w ie le  s o ­
bie po obiorach obiecuią. Partya CltrzystoW  c o ­
raz się zmnieysza. D uch woyska iest dobry i pa-  
try  o tyczny , a potrzeba  pokoiu  wszędzie  się uczuć  
dała. N ikt się iuz m ierzyć n iech ce  z  wiatrem  i  
szturm  a mi»

W departamencie Rodanu liczą  1 ,530 osób ma­
jących prawo do obiorów . Od meiakiego Czasu 
miewamy tu częste  burze; piorun także raz u d e -  
rzył.

Zawiązuie się w Paryżu  tow arzystw o  pod im ię -  
niem zgromadzenia handlow ego (  C-rcle c o m m - r -  
eta/), które ma się składać ze  400  cz łonkow  i b yd ź  
środkowym  punktem v/szystkich wiadomości ban­
kow ych i handlowych.

Ma tu krążyć pismo, pod ty tu łem : „ D o w > d .  
ze  A n g lia  do  Zenitu s w e g o  d o gz ta .  i ze o d tą d  n a -  
c h y lą c  s ię  zacznie. " z  dewizą.- E t moutk j u s y u \ i u  

f a A e ,  i l  a sp ire  a  de icendre.
Naysędziwszy oficer  w woysku francuzkiem, J e ­

nerał F iis tem berg ,  umarł w $»$> roku życia  sw ego ,  
w Versailles•

D ow odzący  dotąd w A lz a c y i  Jenerał P o r u c z ­
nik Dubreton, obrońca B u rg o s ,  mianowany zosta ł  
dow ódzcą dywizyi w oyskow ey  w Rennes.

P aryż ,  dn ia  i ó  w r z e ś n ia . Kilka dni przed  u -  
•wolnieniem Xiążgcia Feltre , uczynione by ło . na ra­
dzie stanu wniesienie, c z y  b y łob y  z  pożytk iem  • 
w eyśdź  w układy z będącemi teraz  na St. D om in -  
g o  władzami. T eraznieyszy  minister woynjr. M ar­
szałek Gouvion St. Cyr, dow odził, ż e  zdrowa p o li­
tyka powinnaby F ra n c y ą  poiednać z  tak ważną o -  
sadą. 3 nawet doprowadzić do uznania oney za nie­
podległą; ale Xiążg F eltre  opierał się tem u naym o-



eniey .Wystawiał szkodliw,e skutki, któreby ztąd 
w rzeczy prawości powstały, i nader gorszącym by-
eby przykładem, gdyby w portach naszych, skut­

kiem takiego poiednania się, tróykolorowa bande­
ra  < bok białey powiewać miała? A powolność ta  
wielkąby dała otuchę wszystkim wichrzycielom i 
buntownikom? Żadna korzyść handlowa nie może 
zapewne bydź takiey wagi. ażeby zasługiwała na 
to ,  iżby ią taką ( f a r ą  gruntownych zasad okupo­
wać miano. N Pan presiydował na tey radzie 
stanu, uznał zupełnie zwięzłe przełożeń10 Xiążęcia 
Fe lire  i odrzucił wniesienie* któ re  przez milczące 
zgodzenie się na odpadnienie osad. zbyt drogo zysk 
nikczemny okupić zamierzało.

Rozumiem, że Izby zaymą się naprzód budże-
— zapewniaią, że budżet powiększony bydź 

ma do summy 1,500 miłiouow, co iedńak przesa­
dzonym bydź się zdaie; także zaciągnięta bydź ma 
pożyczka znacznieysza od pierw szey. Potem wnie­
siona będzie rzecz względem nowego prawa zacią­
gu, woyska, przez ®o w pewnym sposobie p rz y w r ó ­
coną zostanie konskrypcya.  podobnie,  iak się to dzie­
je we wszystkich znacżnieyszych państwach lądo­
wych. Między innemi przedmiotami, maiącemi się 
t raktować wymieniąią: , Orgąnizacyą gmin dcparta 
inentowych i rad okręgowych; prawo wzgigdem wol 
ności druku, sżczególniey w tym względzie czy jescze 
nadal dla gazet trwać ma podwóyna cenzura (policy i 
i ministeryum stosunków zewnętrznych ) i czy wykro­
czenia przeciw prawu drukowania maią bydź także 
rozpoznawane, przez Sąd przysięgłych; — pakoniec 
konkordat, który  wielką wznieca obawę, co do prze-  
daży maiątkow duchownych, wolności kościoła Galli- 
kańskiego i obrzęcjow kościelnych w ogólności?" W ga­
binecie ma zachodzić różnica zdań wyglgdein usku­
tecznienia artykułów, w ugodzie z Papieżem przy­
jętych; wydrukowanie onycli w całey rozciągłości 
iest  zabronione, i dotąd krążą tylko pisane kopi- 
ie, Szczególniej' znayduią szkodliwym artykuł i  u? 
Brzmienie iego iest następuiące: ,, Król Jinc Ghrze- 
eciiański Francyi, chcąc okazać przywiązanie swoie 
do rebgii, porozumiawszy się z Jego Świątobliwo­
ścią, użyie wszelkich, w m cy swey będących srod- 
kow, dla usunienia wszystkich zawad, sprzeciwiących 
się religii i uskutecznieniu praw kościelnych,,,

Xiadz de Pradt pracuie nad nowćm dziełem; 
Cztery Konkordaty.

Wyydzie tu wkrótce poema bohaterskie, opie- 
tvaiace Cesarza K a ro li Wielkiego, o którym mó- 
’wią, że ma bydź naylepszą epopeją w li teraturze 
francuzkiey. Autorem iego iest Vikoiut Victor 
di*Artincourt.

We Francyi za gwałtowną zniewagę karzą ska­
zaniem na zapłacenie 25 fr. i t rzy  miesiące więzie­
nia. Okrzyki Vive l Rrnpertur kosztuią dwa razy 
tyle.

Gwardya narodowa Paryzka liczyła d. 1 t. m. 
więcey 56,000 ludzi piechoty  i zó8 iazdy, w cgó- 
le 37. up5 ludzi.

Gazeta Paryzka Vetites Ajficher, zawiera do­
niesienie o znayduiącey się do przedania maigtno- 
ści wieyskiey. która  należała do Pani Marie des 
Douleurs - Liopold - Christine - A  imię -Emmanuelle - Joa­
chim - Joseph - Therese - Petronille - Antoine - Vincent - Bo­
nawenturę - Franęoise - Sirnphorose - Didier - S&bastien -Ra­
phael - Barbe - Camille - Isidore - Andre ~ Cajetan - Bibli- 
anus de Toledo, Saint - Salm, Jedna z gazet tutejszych 
przypomina z tey okoliczności anegdotę, że pewne­
go razu Hiszpan ieden przyszedł, podczas bardzo 
dżdżystey nocy. do oddaloney od innych zabudo­
wań karczmy, w k tó rzy  chciał przenocować* Go

spodarz zawołał przez ófctao: K to tam? łbszpan o 
powiedział: Don Fedro i w y m ie n i  poteiti z e  dwa­
dzieścia imion, iedno po drugiem*',- Móy przyiac‘e 
lu, odezwał się gospodarz, nie może się u roni® P °  
mieścić tak wjele ludzi.,, i zamknął okno.

Trapiści, k tórzy przybyli  z Anglii, zaięli ur<>' 
czyście klasztor Meilerayc. W drodze gmmy 
wały dla nich ucztę.

P. Pauimier, uczeń i pomocnik X. Siccafd  s* 
wił niedawno przed Królem dwóch głuchoniemy6 ' 
k tórych uczył mówić* Powiedzieli Monarsze p1? 
kny komplement, i rozmawiali z sobą w obecn?1 
ści dworu.

Przeszło 300 officerow, pobierających poł°' 
płacy', umieszczono w czynney służbie. f 
jDzieńuik Constitutional umieścił artykuł, w kta 

rym wykazuie różnicę? iaka podług ic-jostytucyy' 
Francuzkiey, Angielskiey i Nideriandzkiey. zach° 

obieraniu osób na urzędy prawodawczylzi w
W  Anglii ( mó wi  wspomniony dz iennik) cziaW  
Parlamentu może mieć tylko 21 lat i 42 szyih11? 
podatku opłacać. W Niderlandach potrzeba,  ab; 
deputowany . 2giey Izby powszechnych Stanów 
30 lat, a o maiąt (U konstytucyia kraiowa zamilc^3' 
Aby bydź obranym we Francyi, należy mieć 
lat skończonych, i płacić 1000 Irankow g ru n tu ^ 3 
go podatku? Ztąd  pochodzi, iż w Anglii iest 5°,0(^ 
ludzi, maiacych prawo bydź obranemi. w Niderlaft 
dach 6000, a we Francyi przeszło 8uoo. Kons*/' 
tucyia Angielska iest bardziey demokratyczną,  al11 
żeli Francuzka i Niderlandzka.

Nowe ulotne pisemko Pana Beniamina Co^ 
stant o przyszłych w yborach, znayduie w i0 ki p0' 
kup. Utrzymuie tę zasadę, iż obieraiący powin1’. 
bydź zupełnie wolnymi i nikomu nie ulegać. D 'ie  ̂
Francyą na 3 stronnictwa; pierwsze nfe chce otw*c' 
cie obalić koństytucyi,  lecz wciska do nięy dawO 
prerogatywy/ drugie chce konstytueyi, lecz taki6)' 
któraby się do okoliczności czasowych s t o s u  wab1' 
twierdząc,  iż można niekiedy Uchylić część w° ' 
nosci, k tó rą  konstytucyia zapewnia, aby c^ł6̂  
kraiu na niebezpieczeństwo n.O wystawiać; trzeć 
nakouiec chce takiey konstytucjo, k tóreyby 3 
przyszłość, ani obecność, zmienić nie mogły. T aC' 
tylko, podług P. Constant, powinni bydź obie*’3
nemi. n,

Xiadz Pradt wydał także pisemko; U s t  do 
bywatela  Paryzkiego, mui.icego 'praw > o hi er oht 
Wyraża w niero podobnież, iż trzeba obierać tak;6̂  
k tó ry  iest niepodległym; niepodległym zaś iest tyd 
ten, który nie ma żadnych osobistych względów,ani*  ̂
właynym nie pówodufow interessem. Jeżeli 
zentanci ludu nie będą niepodległymi, nie ia° i  ^ 
z a r ę c z y ć  za ich czynności w izbie, w k tórey  } 
p o p i e r a ć  sprawę ludu i stanowić względem do!p 
kraiu* Ćkoro kto pragnie czego, iuż iest podległ/^ 
powstaie w nim wewnętrzna walka, z którey 0 j 
każdy zwycięztwo odnosi. Trzeba więc Frań 
takich ludzi, którżyby, przestaiąc rm swoim ^  
umieli się w obrębach iego utrzymać, i o nic sig ^  
starali? Nazywa X ą Iz Pradt kalendarz d ‘vŁ,I\y.

zeciwko wolności konsty
starali? Nazyi 
straszną bateryą pr

Dozwala siq drukować: Z. Niemczewski P rof . O. Kopiit. Ceni, Golonek

r.ey usypaną? z którey wypadają gęste k a r t a c h ® ,  
i orderów, i na którey ogień ciiętniesię ludzie

statvigja.- , .. vh»c1
Czytamy w gazetach tuteyszycfa, iż O  Q.

w północney Ameryce chcą podać k o n g r e s S o w i

śbę o zakazanie używania statków parowych T f
d z ą , iz ryby nie poławiają się w okolicach, gd2,1*
kowe statki płyną, c o  przypisują z a p a c h o w i  P
lub, wielkiemu łoskotowi kuł, który odpędza^ry___^--

w Drukarni X X .
DODATEK
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W IL N O  D N IA  28 W R Z E Ś N IA  1 8 1 7  RO K U

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N IC ZN E 
W ł o c h y

, G -17,eta berlińska zawiera ze W ło c h ,  pod r o w r z e -
: -„Siali zdrow ia Oyca ś. razem się pogorszył, tak

a'ece , źe w lerażnieys/.ey porze roku i podeszłym wie-
° j lękać się należy o Jego życie. —  T ayny  K onsystorz ,
. r y się miał zebrać na .pot zątku te raźn ie jszego  mie-

, odroczony został . a t i k  wiele ważnych podań
^s ła n ie  teraz  do nieokreślonego czasu bez za ła tw ie -  
»ńa. ®

Skot1 dem urzędowey noty m inistrów dworow sprzy­
mierzonych , które podpisały t ra k ta t  paryzki d. 20 li- 

opada 1815, K roi peapd itańsk i postanowił na lay-  
1 y fy r rd z ie  swoiey <)• a 5 s ie rpn ia ,  żu dla wszystkich 

1 1 ticuzow., k tórych imiona um ieszczone'są w w yroku 
' a 4 lipca i 3 i 5 , zabronione bydż ma naysuropuey 
Pfzebvwanie w  państwach ie g o ; ci z a ś ,  klórzy się 
' "1( h iuż znaydniu , wyjechać powinni. (P o w ta rz a -<11V ł

l / i  1 ,ni' 0,;ł tych wygnańców ; A ry  ( nie żyie ) ,  La-  
' ’'jer ( n,e żyie ) d*vay bracia LaHemant, Drautt d'Er-

ł o n  r J . . . . .  1__\_____
io-i V vre Detnouetles , Am Flh  , Brayer , G illy , M ou- 

<'V-riu t , Grouchy , Clamel, Luhorde:, Debelle ,. Ber-

W ie lu  iednakże rękodzie ln ików  przysta ło  na  to  żąda* 
n ie robotnikow.
 ̂ Ostatnie wiadomości nasze z wyspy ś. lic!cny' do­
chodzą do d. 09 lipca. Bonaparte używa te ra z  czę .to 
ciepłych kąp ie li ,  w  których częstokroć po godzinie s ie ­
d l i  i książkę czyta. 'W reszcie po Bońap irtym  niem o­
żna spostrzegać o znak i,  ażeby miał ż \ć  d łu g o ;  coraz 
bowiem staie się otylszym , a klima ik ą p i e i e ,  cho iaź 
łagodne, iednakże na końcu są osłabiające. K ap itan  
55 reg im en tu ,  k tóry  przez długi czas miał woyskową 
anspekcyą przy Bona partym  i do Anglii powrócił, o trzy ­
m ał od niego w p p d a ru n k u  , na znak lego u k o n ten to ­
w a n ia ,  piękney roboty złotą tabakierę.

Do okrętu naszego Tortoise , gdy d, <22 lipca z P io -  
Janerro wychodził, dano d w a  razy ogiua z tw ierdzy  
Santa Cruz, i musiał tymczasowie do portu powrócić. 
1 1 zyczyną tego stało się zapewne iakie nieporozn m ie­
nie.

W  Indyacb wschodnich w oyska  nasze zajęły le ­
szcze 11 tw ierdz  nieprzyiaeielśkich.

L is ta  kaw iarn i  Lloyds d o n o s i , że kaper  pob st ń- 
c o w ,  Kongres, 16 d z ia łow y , zabrał pod  wyspa/m  a/.or- 
skiemi 7 okrętov^ hiszpańskich.

U. [ ’ Botnrnereuil , licgnould de St. Jean P A ngely , A r -
W u  . n . ń c n  n  n ...... - . n  bĄ? n ' % " w j n  s 5’ n  * Gurran ,  Real , Bouvier D um oiard, 

y  *r tn de Douay , Durbaeh , Di r-ąt, Deferrnont, B ory St.
-r-rit, t r l i x  Desportes , Gamier de X a in tes , Mellinel, 

l,,u in ,  A n p s ,  Lour l in ,  Borbin-Janson-, Le Lorgne -De- 
yRle. J i

*
N i d e r l a n d y .

Yy?i ^>° ł  artykułem  z A iderlandow czytamy w  gazecie 
l t  Vlt^ ’ îU''c'lauer : » W e Francyi i u nas mówią wie- 
fz ° Wo?’l,il:* ^bieraią  te  pogłoski i nadaia im postać 
^jezywisfości. Ł ączą  się w tym  celu Francya z An~ 
 ̂ d 1 Prussami,  ale nie mówią dokładnie , p rzeciw  ko­

le m ocarstw a chcą się uzbraiać. „
gazecie beriińskiey Z B ruxelli  pod 16 w rze -  

<tii 1 tf,my ; Miówią , że woysko francuzkie wkrótce
ez; C/Tlle^  powiększy. 5 —  700 -oficerów nanowo w 

" " 'd  umieszczono służbie. Podoficerów także m o- 
t,,u .......
S7e h yże g zrcie czytamy pod 19 września: „ Na-
fatS!fid/’i‘t1y °8^asZaG Bst duwnieyszey K rólow ey west-  

s‘ć) 00 oyca sw ego , zeszłego K ró law ir tem bersk ie -  
ale bez Ja tty .

d |a . ystaw ienie  obrazu D aw ida , Amor i Psyche , 
kow UlT ZeS° s / i3' , 'ł®a starcow przyniosło 8,000 fran -  
tlzy " 7  LiUe donoszą o zaszłey niedawno bitwie m ię-
će, n . 'oc,y fili oficerami i m łodzią obywatelską  O fi-

0vvJe, na połowie żołdu zos taw ien i,  byli uchyła- 
^ szczegóhiiey przez Xcia F d tre ,  a teraz  cieszą się
ch i °  Z i<g° 0tJdriienia Xiilzę ten  z imienia i po- 

odzenia domu swego iest irlandczykiem (Clarke).
j). . , d. j-i września. K ró l pos tanow ił ,  odtąd

suknie z rękodzieł tylko kraiowych fabryk. Spo-
* C r a S1?’ tak W'Paniaty Przy^iad dobre spraw i

M y • ,
^'rancv°Wt? 1 76 7'm meJrszt;nie w oy*ka zaymuiącego w e 
heeo ’ I °P ierh na przyszłą wiosnę nastąpi — Następ- 

lesiąca cały dw ór ma wyiećhać do Hagi.
'  i— . . .

> - A n g l i a

cz WTZe n̂ia' W  Nottingham więk-
POnczosznikow odmówiła roboty swoim pa- 

’ '' d  niechcieli podwyższyć lichey ich  płacy.

P  h  u s s  Y
Berlin, d. 26 września. W czo ra  przed  południem  

w  obliczu J. K. Mości , pod lipam i, odbyła się wie ka 
parada  gw ardyi tnteyszey i  brygady grenadyw ow . T e ­
goż dnia z rana  p r z y b y ł  Krżd z P  j i ó a m u  do s t .u i -  
cy  , i po zakończoney  paradzie  ud d się d o  CS r l  >t ■ 
i m b u r g a , gdzie by ł u J e g o  K ró lew sk icy  -Mości 
familiyny obiad.

U .  23 w ieczo rem  o godzin ie  p t e y . JKrółewie 
Jm ć  następca t r o n u  . w p< aadauym  ^tanie  z d ro w  a 
przybyd  tu  n a p o w ró t  z p  idroży  do  pro 'w incyy  nad-  
re ń 'k i f  K

Przybyli tu  Jenera ł  Por. X iążę Aleklemburg S tre -  
litz z Dusseldorfu , Alin i ni s te r  w oyny  ,T« n. Major Boy en 
z Mcrseburga , i Jen. Major U rab ia  Haack z Peters-  
hurga. i •

H r ;  bia BeroWi n , j - n e r a ł  m a jo r ,  o r a z  po^e ł 
vvirtembeiV'ki i -m in is te r  p e łn o m o c n y  p rz y  J a  o r z e  
w iedeńsk im , p rz y b y ł  tu  z P te r s b n r g a .

D. 2 i  t  m. um arł  tu  j e n e ra ł  m ajor  , B o in td n u i -  
s k i , d y r e k t o r  jenerrdny  szkó ł w oysko wy,.h ,  w ielu  
o rd e ro w  k a w a le r ,  e tc .  , z zasług sw ych  dla k r a ­
in 1 nauk z u a io m y :  w c z o ra  z w łasciwem i randze  
sweyr' h o n o ram i p o g r z e b io n y  zos ta ł .

J. K. JM ość d o ty c h c z a so w e g o  s e k re ta rz a  legacy? 
w (F n rsza iv ie , m ianow ał konsulem  j  u e ra ln y m  w 
K ró le s tw ie  Po lsk icm .

W c zo ra  załoga tu te y s z a  o d b y w a ła  wielkie o b r o ­
t y  p rz e d  N. Pane in

W  o s ta tn ich  dniach  . k tó r e  p o p rz e d z i ły  p r z e r ­
wanie p rac  naszey Rady S tann  , Kommissya w y z n a ­
czona do u łożen ia  k o n s ty tucyś  dla M onarch ii  P r u -
skiey miała posiedzenie  pod  p rz e w o d n ic tw e m  X :gcia
Kanclerza  S tanu. X iążę  podał o b sz e rn ą  p r o p o z y ­
c j ą  na pisniie , w k tó re y  w y łu szczy ł  sposob p o ł o ­
żenia pods taw y  b u dow y  k o n s ty tu c y y n e y .  P r z e ło ­
ż y ł  d o w o d z ą c ,  iż ro zw in ięc ie  k o n s ły tu c y i  g r u n t o ­
wać s>§ P r,w inno na s tan ie  s p o łe c z n o śc i ,  iaki h i s to -  
ry a  w y s ta w ia ,  js p rz .e to  , iż n asam przód  zaiąć sig 
należy dok ład n em  poznan iem  urn ieyszego  i p o p r z e -  
dzaiącego s tanu  rz e c z y .  W niós ł  więc w ypraw ić  
K oinm issarzow  do  ro z m a i ty c ł i  p ro w in c y y  dla p o ­
wzięcia ua tn ieyscu  do k ład n ey  w iadom ości o  d a -



wnych k e n s ty t u c y ach , pomówienia w t e y  mierze z 
sv-iatłemi ludźmi w tych  p ro w in cy ac h ,  i wymiar-  
kowania icb zdań. K ommbsarzow  ta kowych  radził 
v y b r a ć  z łona tjeyże K o m m is s y i , k tó rz y  pow ie rzo ­
ne im dzieło maią ukończyć p rzed  przyszłem ze 
b ran iem  się Rady Stanu w ie s ien i , k tó rzy  owoc swey 
p r a c y  zł< żą oaówczas,  i pod  rozw agę  oddadzą. 
Wniosek fc«n iednomyślnie p r z y j ę t o .  i mianowano 
Kommissarzami : Min is tra  Stanu A l t e n s t e i n a  dti p r o -  
wincyy N adreńsk ich , Min is tra  Stanu K F w i t z a  do 
March ii  Brandeburskiey i P om eran i i ,  a Ministra 
Stanu  Be,,me do Śląska- Środek ten  iest  w P ru -  
s iech nowym krokiem do posunięcia dzieła kons ty ­
t u c j i . _________________________

A  U S T R Y Ą

Dnia  ag  sierpnia,  to  Lest, w uroczys tość Sgo  
L u d w ik a ,  młody Xiążę Franciszek  Koso!, o bcho ­
dząc imieniny matki swoiey.,  N. A rc y  Xigzney M a ­
t n i  L udw tk t .  Xiężney Parmy,  dał ucz tę  dla rówień-
nikow swoich. 

P o m i ę d z y  p r z y b y ł e m i  do W iedn ia  z z a  granicy
podróżnymi ,  znayduie .się także s tu den t  l u r e c k i .
nazwiskiem Gonnre s.

Donoszą z S m y rn y ,  iż dnia 10 s.erpnia spali­
ł o  się t am  1.500 domów, w części miasta, gózie 
Ormianie mieszkaią.

N i e m c y
Pisza z Frankfurtu ,  iż tam wyszło  pisemko 

w  tych  dniach p o d  ty tu łem :  M a ssm h a ih  t  onom, 
mata com i lepiankom Niemieckim .  Na załączonym 
w ize runku  napisano. Monarchii z komtuirncijtu  
W y s z ł o ' i  drugie pisemko p o d t y t u ł e m  PuU owm lc  
Flassenbnch do w szy s tk ic h  Niemców.

Dziwią się n iektóre gazety,  Iż w t r a n  f o c i e .  
gdzie 3eym pcacute nad swobodami Niemiec, u w ię ­
z iono  Pułkownika  MoJsenbtięha.

W Frankfurcie  czynią'  p rzygotow ania 00 uro-  
cyste.go obchodu stóle tniey pamiątki nastama Kal- 
%vinizmu. Duchowni tego  i Luterskrego  wyznania 
ułożyli między sobą. żeby w dzień, rzeczonego  o b ­
chodu,  t o  iest d. z 1 Października, Kaznodzieja Lu-  
t e rsk i  miał kazanie i kommunią rozdawał w K o .

ściele Kalwińskim, a kaznodzieia Kalwiński  w Lu* 
te rs l im .  Obchód takowy p rzez  t r z y  dni t rwać 
będzie. '— W kraiach E lek to ra  Hesk iego  z y ó n c d Ą  
się także Wyznania Lute rsk ie  i Kalwińskie.

Gdy W. Xięciu Badeńskiemu radzono,  aby dzień'  
nika f i i s  zakazał, odpowiedział.  Nie p ro w a d zę  w o y-  
ny  z dziennikami',

H i s z p a n i a ,
Podług  gazet francuzkicl  f w Hiszpanii zmniey* 

sza się coraz  handel Angielski, a że między inncm* 
minis ter  skarbu, Garay, chciał w K adyxie  podadż 
kupców angielskich pod surowsze prawa,  zaszły 
p r z e to  ze s t rony  angielskiey mocne przeds tawienia 
k tó r e  iednak żadnego skutku nie o tr zymały :  każdy 
bowiem w por tach  swoich pos tępować m o ż e ,  iak 
mu się podoba,  samiż Ang' icy  tak utrzyniuią.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a ,
( Z  Korr. hamhl)  Gazeta bostońska z dnia?*  

sierpnia zawiera następujący osobliwszy a r tyku ł  
„ f  s z t f  Valdez,  dawnie jszy wydawca w y c h o d z ą c y  
w ' Buenos-Ayres  g a z e ty ,  Cenzor,  uży ty  bydź  
od rządu Bneno r - A y r t  s , za A je n t a ,  dla ofiarowa* 
nia jednemu z Xiążą t  Austryackich rządu teg11 
kraju. ‘

Donoszą z New- f o r k  . pod 9 s ie rpn ia ,  że d- 
8 p rzybył  tam b ryg  Commodore Decatur,  po p if'  
c iodniowey podróży ,  z wyspy Amelia.  O t r z y m a  
no p rzez  niego wiadomość , że jeden  kaper p0' 
wst.ińców wziął także bryg  jed-n  francuzki , z ko' 
sztowcym ładunkiem cukru  i kaw y,  przeznaczony 
z H iw a n n a h  do B o rd ea u x ,  a t o  dla podeyrzeni* 
że na b r y g u  t y m  znayduje się własność hiszpański  

Z  tegoż mieyse a donoszą.  pod 24 s ie rp n ia .  ^  
Hiszpani usiłowali n a p r ó z n o , d. 5 s ierpn a ,  odzy' 
skać wyspę Am e. ia  . k tó rą .  Gregor  o s a d z i ł .  
nerał  Muril lo  wziął dnia 14 cze rwca  wyspę M u '  
g u r e t h a : w rozprawie  t t y  poległo 500  powstańców*

A m e ry k a P ó ł n o c n a  
Donoszą z Ną u > Tork.  pud 24 sierpnia,  że ta^ 

p rz y b y ł  Hrab.a LavaUtte.

Dozwala d i  drukował. Z. M cH C ziw ski P ro f. O . Korni,. Ceuz.

O G Ł O S Z E N I R  
1. Z Rządu G u b e r ń ;k i ega L i t t o  W i l e ń s k i e g o . Skut

k iem U ka zu  R z ą d z a c e g .  S e n a t u  z dni» 7 au gu s t a  r. t .  N  
*8  -147 o t rzy m ane go }  Rz ąd  n i n i e y s z y  zaat rzeg* «w«ąoyo 
Sie handlem w  mieśc ie  Wi lnie i w G u b e r n i ,  m u l i c y ,  
* b v  t e  t o w a r y ,  k tó r e  «ą p r z y w e z i o - i e  do k r am  w c / a s i e  
n a y ś c i s  n ie p r z y i a c i e l a  1 p o t e m  w ro ku  1 j,.A ■ einp.em 
t e y ż e  d a t ty  k le ymione ,  s taral i  się wyprzedać ,  l u b w y w i . s e  
eh  g r a n i c ę  m o c ą  t e g o ż  IJkazu b e z  zap lu ty  na g raj i ioy  S k a r ­
b o w y c h  p o t z l i n ,  n i e ch y b n i e  do  dn ia  i g ó J o i u B r y i  nas ięp u-  
i ą c e g o  ro k u  »8«8- g d t ż w p r ^ i w n y m  ł d a r z e n m  z z.»«jr- 
cUionemi  t o w a r a m i  p o d  r z e c z o n y m  1813 r o k “ ^ - ^ e m p le m  
p o  u p ł y a i o n y m  ta k o w y m  t e r m i n i e  , p o s t ą p i o n o  bę zie i» 
z  p r z y w i e z i ó n e m i  po ta je m  iie,  i w ła ś c i c i e l e  o n y e  1 u 
o d p o w i e d z i  p rze p i s aue y  za p r z y w ó z  t c w a r o w  za j ro n .o i iy ' - ^  
b e z  u sy m a ie ys ze y  folgi.  Roku mieniąca se p t  mora 2,3
dnia-.  S o w i e t n i k  W i u o e n t y  Ł a w r y n o w i c z .

S e k r e t a r z  K az im ie rz  N o w i c k i .

P i k o w s k i e y  P o r c h o w s k i e g o  n up i t k o w e g o  o d k u p u  R ząd  ?! 
b e r n ia ln y  Wi-eńsk i  p r z , z n a cz y ł  p o w t ó r n e  t e r m i n y ,  P'ejf 
w a z y  duia 4 S ° ,  d r u g '  dn ia  ggo .  a t r z e c i  1 o s t a t e c z n y  d . 
i n , 0 mc« g r u d n i a  t e r a ź n ie y s z e g o  ro ku ;  p r z e t o  zyoZe 
r ó b y d ź  t a ko w e  d o m y ,  zec h c ą  p r z y b y w a ć  na w y ż e y  O*' 
cz o n e  t e rm in y  d o  t e g o ż  R z ą d u  dla l i c y ta cy i .  R o k u  »  
mes wrze-snia 25 dnia.

So wi e tn ik  Ła w r yn o w ic z .
Sakr -  i m  Kaz imie rz  N o w i c k i .

ii*

1. O d  R z ą d u  g u b e r n ia ln e g o  W i l eń s k ie g o }  o g ł a d a  aię 
i ż  z p o w o d u  n ie s t a w sn i a  ko n t r ah e n tó w  do t e g o ż  R z ą  ł a > *>» 
p i e r w s z e  t e rm in y  w dn iach 20 , 23 1 27 p r z e s z łe g o  «"0 »ói- 
p c a  dla ku p ie n ia  d w ó c h  mu ro w a  »ych d o m o w ,  w *vv un ie  
b ę d ą c y c h  K u p c a  Wi leń sk ieg o  Al ex a n d ra  S ł uc k i eg o :  1 na 
p r z e d m i e ś c i u  Z » r z e c z n e m  o c e n i o n y  rubl i  a . s y g n a c y y n y c

70.80?; ° » t r^ Bramą rubli asayg. 35.1<57 k^or£
■zv o r z e d  ży *» d ł u g  W i b ń  kiey I z b y  p o w i z e c h n e y  op  e
“ u  l , n ń , o l ,  p r e t . m f O K  p r i t i n B c . o o .  d l .  d . p U m . n l .  

o d k u u o w v o h  r . m a n  nlouw G u h . m n  P e l .T .b u r . l o . r  3 -h
S ,° t  Ługi, Gdów. i Dow., Ł.doSl, t . k i .  w gubetun

1. O d  -Rządu  G u b e r m a i u e g o  W i l e ń s k i e g o  og łasza  *‘l
i ż  z p o w o d u  mes tswaf l ia  za p o d w o y n a m  w e z w a n i e m
c z ą c y c h  do  t e g o ż  R z ą d u ,  dla  ku p ien ia ,  ma ią tku
go R a d c y  K on t r yn . a ,  Buk iszk i  z o w i ą c e g o  s i ą ,  w  powl* a-
Wi leń sk im  s y t u p w a n e g o  1 ocenionego r ub l i  assyg«»c^
n y c h  ICĆ.8SÓ '  k t ó r y m  się p o d ł u g  r e w i z y l  l i c z y
du sz  męzl i iey p ł c i ó i  domu X >ęd i«  P ra ła t a  K o n t r y  ma su g,
g e j e  W i l n i e  b ę d ą c e g o ,  p o d  N m  1 3 Ó, 2 2 ,1 3 5  r.u b ń  **W
i kop.  a® ocen ionego^  p r z e z n a c z o n y c h  na p u b l i c z n ą  P
daż dla d o p e ł n i e n i a  o d k u p o w e y  n ie d o p ł a t y  w t r z e c h  mia5t)(,r
G u b e r n i i  G r o d z i e ó . k i e y . z a c i ą g m o n e  p r z e z  b y ł y c h  d* f)
ż a w c ó w  ak c y zy .  H o u w a l t a ,  K o n t r y  ma 1 Ko ł łu ao w* *
te n ż e  R / ą d  p r z e z n a c z y ł  nowo t e r m i n y  l i c y t a c y i :  p>e* ^ 0
w  d n i u  ąm,  d r u g i  w d n i u  8 ,n 8 t r / e c i  1 o s t a t e c z n y  ąCf
l i g o  mus s t y c z n i a  p r z y s z ł e g o  iRiH r «>ku. P r z e t o  0 t f
ku p i ć  p o w y ż e y  wy mi en io n y  ma.ą*ek 1 dom,  z e c h c ą
b y w s ć  d o  t e g o ż  R z ą d u  na t e r m i n y  n az nac zon e  dla
c y i .  R e k u  i g r ?  mca w rze śn i a  25 dni*.  „„wic*'J  S o w i e t n i k  Ł i w r y n o w i

S e k r e ta rz  Ka z im ie r*  No wi® *'



o- Od l i t e w s k o  W i le ń s k ie g o  G u b ern sk teg o  R ządu  o- 
^ a w u i  śię-. i ż b y  ż y c z ą c y  kupie  i .karbowy w  m ieście  azu-  

s ta ry  m u r o w a n y  dom z  p r z y n a U ż n e m i  do one go  
z  ro zw a l in  m a te r y a ła m i ,  ia w / l i  s ię  v ia  h c y  acyi o 
l 'ń sk iey  Skarbow ey  I z b y , na  terminu-, p ie r w s z y  z o , d r u ­
gi s ^g o  a t r z e c i  o s ta t e c z n y  zogo  decembra tc ra zn iey -  
Sz*go roku. D art w  W i ln ie  roku  *8* 7 sep te n w ra  a i  dn ia  

S o w ie tn ik  W i n c e n t y  Ł a w ry n o w ic z .
E x p e d y to r  J a n  Soko łow sk i .

N a c z e ln ik  S t o ł u  P erza n o w sk i

I- N i ż e r  p o d p i s a n y  w y a t . w i t f s z y  pod  dniem 2 mie-
•‘1CB Sierpnia n s »g ,6  r o k u  pr z e d  Sądem Patrymonial-

w B o r k c r id o i  f>e w K r ó l e s tw ie  Prusfciem na r . e c z  JP- 
^ W l i u .a  W a r s z a u e r a  w . p o l n u a  h au d l u  p o d  f a m ę  Wol i  
O p p e n h e i m e r  w K ró l ew cu  p l e n i p o t e n c j ą  p o w . e r z a . ą e ą  t e-

odebrania należących „ ę  od Jenerał  Ma.or., J Ba- 
r ° “« de Mirbach  w L auk azym e  Po wi a tu  Te l .zk iego  Gu- 
bernii W i l e ń .k i e y ,  n i ż e y  podpisanemu z dw ó c h  obligaey- 
«W , umm respec t l ive  czerwonych z ło t yc h  t rzynssc ie  tys ię -  

w złoci* r i c i rca  sześćdz iesiąt  aiedm tys ięcy z ło tych  
Polskich w Kuranc ie ,  tu dz ie ż  czerwonych  Złotych  c z t e ­
ry t y a i ę c y  o iećse t  ośmdzies ią t ,  oproez  z a l e g ł e /  z t ych  
sumra uależącey się p r o w iz y i ;  t akową p l e n i p o t e n c j ą  
Vtraz z C ess yą  rzeczonych  obligacyow, przez  pełnomocnika 
niżey podpisanego ,  Kommissarza Po c z t .  Baiizeua w Króle- 
Wcu dswf>ie” mimo woli niżey podpisanego,  na rzecz  I W  
te ru  W 0lfa Oo oenh t  iinrra zezn?ną,  zupełnie  odwołg ie ,  de- 
^laruiąo n in ieyśzym skutków takowego czynu  i ta* nastą- 
pionych iako i nas tąp ić  leszcze m og ących  ze . i r o n y  kan­
toru  Wolfo Oppenheimera iuD wsponifiioriego JP. Matku- 
88 W ars i an e ra ,  cessyow,  . :ub*t i tncyow, wyn.»g<ulul? in- 
"y c h  lakivhkolwiek hą ź krokow celem odebrania sumro 
*wy i  w yr ażon yc h ,  za n i w ż u y c h  i niżey podpisanego 
^  niczym » ie o b o w i ą z u i ą c y ( hi os t rzega  zatem nizcy pod- 
P1?«nv k-żdego ,  *,by v z g l e d m  nabycia rzeczonych  do k u ­
mentów lub i n n y c h  z t ąd  wyni k łych  negocyacyi ,  ani z kan­
a r e m  Oppenheimera w Królewcu,  ani z r zeczonym JPanem 
**1arJtUkem Warszauer-im nie wdawał  się, gd y ż  ioaczey z» ą i  
P0rh o d ? ą . ą  sir-uę sarn subie każdy przy p isa ć  będzie mu- 
Slfil’ J)an w Mordach w W o i e w o d z t w i e  Po dhsk im  K r ó ­
lestwie Polgkiem dnia i mai,a i ^ 1? -

F i j d - r v k  K u hien  Konsy l . a rz  E ko n o m ie  *ny i K lu ­
cza  D ó b r  M o r d y  z p r s y le g ł o ś o ia m i  d z ie dz ic .

i .  Niżey podpisani  Ooywwtele P t t u  U p i t . k  i - g c . w io ­
d ą c  k i lkadz ies ią t  łetni Process ,  tak o granicę,  mkofeż o 
d.*lsze p r e t e n s y y n e  stosu,>ki; gdy t e n  po roi*,»it.y< h gira- 
wn«/ch koleiach,  przenieś l i śmy Sądu  Granicznego  wyż  
•*ey I n s t a n c j i  G u b e r n i i  I-i*to W. ień.  natenczas.  J W Jó- 
ł p f Biał łozor  B rygad ye r  woysk  Polich i Sędz ia  Grai ihz- 
? y  Gu b e ro sk i ,  znany powszechnośc i  z cnot  Obywatel sk ich ,
* z pi-.zmordowa iey o, spokoynośc róż>,:ą .ych  się s t ron 
Perl ;wości ,  pod ął  » ę na t r u d n ą  i wieik.ago poświęceni*
* 'i *vj m-^p.iąią pr a f ę,  położenia sporom końca p r  -ez
f m d  ki p k . i u  i zgody.  Nic  n iewsp .mmamy t u  o p r zy k ry ch  
J p r acow i ty ch  u t ru dzen ia  .h,  z iakiemi się szanowny R. z 
J-nica t o  chwi lę  spo tyk a ł  ważąc z słusznośc ią  i umiar ­
kowaniem, t i k  d ług im P r o c e s u  pasmem zawikłane spory.  
^ U t e k  * r « « i ; Wz uwieńczy ł  chwalebny Jego zamiar, a my

*ię cieazt my stałym . szczęs ' :wvtn  pokoi mi,, k torego  
ri:'w cy *y,n tylko *pos< r em nay czu.s?ą j -a -zą  w U w ą « a . t3 

ies lesmv W stanie, gd y  chwalebny i godny nas*-  
^  “'ania p t św-ęcenia  się Ob wate iakiego  prz yk ła d  do pu 

l*-z;.ey poda iemy wiademnści .  .
S tan  sław Bo en Sędzm b. ^ kib ., P t t u  U p i t t .

O n u f ry  Podolecki  Sędzia Gran.  Upitski
____   J

z. Wincenty Przeclawski Chorąży byłych Woysk P o l -  
skich podaję do wiadomości Sukces orom zmarłego JJ m - 
centeg0 Jaccwicza Koriiornika M ińsk iego , i i  tenże rzeczo­
ny Jace wicz po śmierci swojey w  Mcu Apr ilu Roku ) S.iG 
V* Majątku likach n as ta łey— •zostawił niektóre ruchomości 
1 papiery , których Regestr z  ocenieniem w  Grodzie Slo- 
Kibiskim uczyniony i  zaak lykow any pod datą dnia 22go  
Studnia )&>7 roku. —  W z y w a  tedy prawych Sukcesso- 
*ów tegoż, izb y  dla przyjęc ia  takowych ruchomości i  p a -  
Pierów , oraz zaspokojenia poszukiwających A redy i oi ó w , 
°Potlżeni naleiytem i dowodami do, niego Frzccławskirgo  

folwarku Burzymowie w Powiecie Słonimskim mieszka-
J<łcego zg łosil i  się W incenty P rzed a w sk i  Chor. b. W .
^ item *

bełana w  powiecie IVowogrodzkim Gubernii Grodzienskłey 
sytuowanego, foryś Oleś Krawczuk poddany m ający od  
urodzenia la t  z5 , mai t y  u r o d y , włosów ciemnych, płci 
takiejŁ oczu czarnych, nosa krótkiego, okrągławsy i  o-  
spowatey tw arzy .  Zabrał z  sobą R t i f ra k  z gu z ikam i me- 
tallowym i sukna dobrego popielatego , kamizelek du ie, j e ­
dna z  materyyki na dnie ciemnym w kratki ż ó ł t e , drugą  
płócienkowa w żółte drobne p a s k i , spodn e długie p a r y -  
sowe w  pasy  b l& itne , surdut szary  sukna domowego cze­
sanego i czapkę z  dobrego sukna szaraczkowego^ z w y p u -  
stka'czerwong. Uprasza się zatśm  wszelkiey Zwierzchno­
ści ' gdzieby się w y  z  opPany zbieg doi w id z ie ć , one go  
do w y i  w zmienionego majątku TV. S za  mbe lana Olendzkie-  

'go kazać przystawić.  —  Pakową A w iza ęyą  do Dodatku  
K uryera l i tew sk iego  podając podpisuję "się X .  A . Cie-  
chański.

2. Roku 1S17 miesiąca Septembra dnia lS g o  z  ma­
jętności Syrutań TV. J P .  jó z e ja  Łappę TT ice-Mars^nłka  
TPiłkomierskiego; zbiegli poddani indzie p ierwszy Igna­
cy  W dkowski od urodzenia lat i g  wzrostu miernego tw a r z y  
okragłey włosów św ia tłych , nog kliszowych  , w odzie­
niu nastepnem w surducie bajowym ciemnym 1 z  kolczykiem  
w  lewym uchu, z  professyi kucharz. —  Drugi K azim ierz  
Krasucki wzrostu miernego,, tw a rzy  pociągławćy wlosoio 
ciemnych. Ktob# pornieuionych zbiegów przeją ł 1 do ma­
jętności Syrutań dostawił p rzy zw o itą  nadgrodę otrzym a.

2. Dekretem G ł ó w n e g o  „go. Depar tamentu  G u -
bsrni i  Mui-kiey Roku i ^ ó  Xbr« 14 diun między W JPs- 
nem Tadeuszem Nt>wonucy‘Kim byłym Pod-ęUktem Ziem.  
P t  u lhumeńrk.ego,  a jego K r e d y t o r u m  1 P .e t  e ^ o r a . u  o- 
czewis  ;H- zapadł  - ni Zas ta ła  naznaczona Tax* t E x  r w l -  
zva D o b r  -ter. i  W  Nowomieyskiego w gubern i .  M n- 
sk i - y  powiecie lhumeńskim s y t u o w a n y c h ,  w s t t Z j m u j ą o  
wszelkie k m w i k o v e  i Dekre la  gdz ie  bądź  z ouyin c t i z y -  
mane, oraz zakreślano emmissyą  pre teusyow k t o r e b y  aft 
Sąd  E x i y w i z o r s * .  / n i e b y ł y  przynies ione ,  ja-
w a e y  R-inissy Sa du  Głó w n eg o  — Zebrany Sąd  T .x r to r - ,  
■ kn-Kxdywiznr .k.  D* dyn u 23 Aug - sta t ersźnleyUzego i g l j  
roku do dóbr tegoż  Nowo.iuc-yskiego Pereszawa *w«nyoli ,  
komportacye i akta między st ronami,  oraz wymiar ogol -

i .  JPan Szreder M a la rz  m inia tur , ma za szc zy t  u-  
fądomić Prześwietną Publiczność , i z  teraz mieszka na 
lcy  Trockiey w  Domie Lcwikowskiego pod N rem  3Sg.

*■ Z  dnia j 5go na i 6 ty  miesiąca Julii r. b. zbiegł  
n°cy  z  Kosicz Wielkich maiątku W . Olendzkie go S za m -

J‘ 3
słjśł y i  i-'ik w <? */ v ę n 1 v-   L ■ ’ • m , _
n .  t en  termin iżby  w szy-cy  Kredyt -  rowie  1 Pretezc o ro wie  
do majątku W.  Nowomieyskiego  im yr esow ac  m- Aą- 
sam, o!oh 3 ie , lub p rz ez  s w y h  Plen.po^eatoW *ab . m : . S - 
or,.-, jswil i  aię Z *woj#mi p . r t ensyam ,  D-k re to r ie  os ^zes . 
G c z ś m  orzez  publ iczne  gazety t rzyk ro t n i e  awizować po-  
s tanowi łem.  Dz>*ło =ię o t  Sestyi Sądowe y w Pereszewie  d m ą

25 A D ? K u d  ^ w H i z  Sę-Gia Ziem.  l h u m c ń  E x d  / w .  P rez .  
t.j.i ji*r* Klimkowski P i la rz  Ziem P  u W  Uy»k.
Józef Sie-.« wic* Sędzi* P t  u B r - E x d y w .
A n t u i n  Jodko  Ex,dy  w iz or e k i  K c g e n t .

2 S za n o w n a  publiczność  p r z e z  n i n G y s z ą  a w ir a c y ą  
z a w ia d a m ia  się i ż  dom t r z y p ię t r o w y  m u ro w a n y  w  A iŁ n ić  
n r  u l i  U O s tro b ra n u A e y  p o t  Vm x t  połrz& ny, i e s t  do  
p r z e d  m i  a ze w s z u s t l i e m i  /«. b ia m i  . z  z i e m ią ,  z e  w s z e l ­
k im  zabudow an iem  p r z y n o s z ą c y m  r o c z n e g o  dochodu r <•- 
g u l a m i '  »* dw noś ie p r  .cen tów  1 w ię c c y .  ta k o ż  kocz  
z a g r a n ic z n y  u ż y w a n y  1 d r ą ż k i  p o czw ó rn e .  Ż y c z ą c y  w c h o ­
d z ić  w urnowe o kupno, pom-rzmą o c e n ie  Wiadomość u  
g o sp o d a rza  te g o  domu o d s ta w n e g o  C e y c h w a r te r a  oŁty  
k la s s y  d n d re jo w n .

2. Sad T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r » k i  na rozt fz i a ł  f u n d u ­
szów  W  T a d e u s z a  JN ic pokoyrzycku-gu  b.  Sędz iego  Z em.
K o b r - ń  D .  k r e t e m  oczewis to  R.missyynym Sądu^ Giowne-
e o  - e o  ‘ D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i ,  L U t o  G r o d z .e n -  w dn iu  

r • O.r  r o k u  z s n a d łv m  p r z e z u a  z o n y ;  za o b w ie s z c z a -

w f f i  T s b U ' . s . B ^ V  y  p -w i ą c e g o s i a .  W p o w i e c i e  proBSftski.» l ez ą ce g o  s e h r a o y .  Ju- 
rv z d y k c y a  s w o ią  u f u n d o w a ł ,  a nas tęp n i e  uzp ok o ie n ie  d łu -  
*u  B a o k o w a e o  oe fu n du sza ch  p o d  ró f tdą is l  p r z e z n a c z o n y c h  
^ l8yduiąceg<,  «ię z a m i e r z y w s z y ,  A d n u n A t T s c y ą  us t anowi ł ,  
w / m i n r y ,  I o w e n t a c y e  i K p n i p i r t a c y e  p r z e z n a c z y ł .  Ak a 
j . i k w i z y c y i ,  kalkuiscyi  i w e r t f i k a c y i  z kim w yp ad a  e x p e -  
d - o w a ć  p r z e d  o c z e w i s t ą  r o z p r a w ą  za mie rzy ł ,  b ą d y  s w o ­
je z fo lwarku  G ł ę b o k i e g o ,  dla n i e w y g o d n e g o  i z “ p e ‘oi.e 
o p u s z c z o n e g o  w on ym m ie sz ka n iu ,  do m a ię t n o s c i  JUieroi  
cy  w p o w i e c i e  K o b r y ń s k i m  a y t u o w a n e y  p r z e n i e ś ć  p o s t  - 
u c w i ł ,  i za f e r o w a w s z y  dalsze p i e r w s z e m u  ziaz o , , ,
v;« d e r - y z y e ,  dla uk o ńc ze n i *  c a ł k o w i t e g o  dzie  p  : y
do Mie ra icy  w d n i u  5  ęb r a  r g r ó  r o k u  zadek a /  T



©item wszysfkyfc  Interes sowane strony przez  Gazetę  Ku-  
r ’:era L i t e w s k ie g o  trz yk ro tn ie  o b w ie śc i ł ,  z wezwaniem:  ©- 
ż by w pomieaionym^terminie w sz ys cy  K r ed y to r o w ie ,  pre-  
t e n s o r o w i e  i z jakiegokolwiek w zg lę du  do massy majątków 
Ur.  Padeusza N ie p o k o y c z y c k i e g o  rościć mogące prawo o- 
hoby z dowod ami ,  iak n iemniey iego D e b i t o r o w ie ,  gd z i e ­
ko lw iek  znaydujący  się dis usprawiedl iwienia s ię  * s t osu n ­
ków' do 3tebie u c z y n io n y c h  pr zed  Sądem Tax atorsko-Ex-  
dywizortk ins  n iechybnie s tawal i ,  z ostrzeżen iem,  iż w prze ­
c i w n y m  razie w ed le  Remissy Sądu G ł ó w n e g o ,  ■względnie 
p i e r w s x y c h  amAsya i w ie c zn y  upadek w należnościach,  a 
na drugich  pod  ich nie tanność re kog ni ey a  dopominanych  
należnośc i  b ęd z ie  zakreśloną i dope łnioną  W  powtórnym  
z jezd z ie  Sąd  E x d y  wizorski  żaypiował s ię  wynaydzieniein  
zr zód e ł ,  które mi uspokoić  należność banku możnaby b y ł o ,  
i w t e y  koiei za zgodą  debitora i kredytoroW Wypuścił  
meiątki  na ro z dz ia ł  przyzna-, zone  w arędowna p°ss< s syą,  
n następnie d:a prz ec iągającego  się u>pokoiema należności  
b a n k o w c y ,  przed  uskuteczn ien iem którego  rozdzud fun­
d usz ów  konkursowi  u le g ły c h  Remissą Sądu G łó w n e g o  
w  z 'ronionym został ,  w możności  uie-lbył  zay inowsć się 
o s t a t e cz n ym  uko ńc ze n i em  dzieła E x d y w i z y i ;  l ecz  g d y  Sąd 
G ł ó w n y  2go Depsr.  Gaber* Grodziet i .  dwoma -Ukazami , i 
Dekre tem  Remiasyynym w dniu i g  Julii ' i g i ę  roku fero­
wanym,  znayduiąc obmyślone  dla zaspokojenia bankowego  
dłhgu środki bydź dos tatecznemi  , naymocniey  zalecjł u- 
k l iczenie p or u sz on eg o  dzieła bez przerwy i żadńey zWło-  
ki,  dla t?go  Sąd E x d y w iz o r s k i  pos tanowi  wszy  w dniu  
20 gbra idącego 1S17 roku p rz y s tą p ić  do rozsądzenia ca- 
ł e y  koirkursowey sprawy,  ob wie sz cza  wszys tkich Interes-  
sowan.ych do o n e y ,  iż od p o w y ż s z e g o  dnia w c i ą g u  trzech  
t y g o d n i  spodz iewa  Jię w z ią ś c  całą sprawę do namowy,  
aże oy  w i ę c  s t o so w n ie  do uprzed nieg o  o g ł  szenis K r e d y ­
to row ie  pretenstfrowie i d eb i t or o w ie  z pof.rzebnemi d o ­
wodami n , p o w y ż s z y  termin w m dę tn o śc i  M i r n i c y  w po­
w i e c i e  Kobryń. l e ż ą c e /  inwili się,  on ych  po raz ostatni  
w z* w a , zapo w i-d ■ lą c , że na w s z y s t k i c h  niestawarących o- 
strzeżenia  Dekretu  Sądu G ł ó w n e g o  niezawodnie wymię-  
rzonemi  zostaną,  że oraz Sąd ninieyszy b e z , p rze rw y t ża- 

_u odkładów c z y  unośc ie  s w o ie  kontyuuo-wać już bę-dnyóh
dzie .  Datt  w  Miernicy dnia 3 -ybra tgry  roku.

Józt f R o sz o z y c  j o d k o m  Pttu Kobr. Prezyd.  
Ignaojr Tukał ło  Sędzia Gt Ptt u  Licłz E x d y w i z o r .  
T masz Krassowski  b Sędzia Gr  Pt tu  U E x d y w .  
' W i n c e nty  Jsnowik i  Sądu G ł ó w n e g o  Gr odz i tń .  2go  

Depart ,  i E x d y w i z o r s k i  Rejent.

2 We d le  Ukazu Jego Imperatorskiey Mości  Samowła-  
d n ą c rg o  W sz e c h  Rossyy e tc .  ete.  e tc .  .

Urodzeni  Ferdynand 1 Ignacy W o ł ł o d k o w i e  Sukces  
Kazim erza W o ł  dki za kartą w I 7 gó ębra 26 o czer.  zł  
20 Kazimier.  Szadur.ki  za kartą w 1789 Xbra 10 o c z e r  
z i ł  4 , Antoni  Orda za kartą w 1789 Xbra 13 o czet .  zł .  
a,  Oi u L- y  Gromnicki  za kartą w 1792 Augusta K o czerw,  
złt<, 3. Kapitan b. Art.  L*it. M s le w ic z  za h irtą w 1792 Ja- 
nuar 22 o czer  " "  " —- •:er. zł  10 De l i e  ys Or łowska  za kartą w *702 
maia 5 o czer:  z ł ł  30 Józef  H e rt y k  za karrą w roku f 192 
7 bra ag o cz er  ził .  100 tegoż roku 8bra n o czer  zRch 
ro ,  Adam Haraburda za kartą i g o 5 pbra j  6 czer .  zł ł  20 
M i o h , ł  Chre .ptowicz D t p u t ,  L e p r l  z ,  kartą w t o ó 
Eebruar.  18 o Czer v. zl t .  ro. Jó ze f  Wawrzecki  za biletem 
bez dały o c z ć t w  ..ził* 20. Teodora VjatyngftofoWH Jenerał* 
za o b l i g i e m  w ig  7 7bTa 29 o rubli srebr. 9 .0 0 0  Józef i 
Kunegunda  z Trapów Kolouscy S ę d z  S u k o e  sorowie  A nt o
niego  Traps za kartą w .792  j,,!ii 23 d n i s ' o  czer z i ł  l o0  
Kazimierz  S w t c z y ń s k i  za kartą 1782 Junii 24 o zł tch 163 
er  2 9 .  ̂ N in i - y s z y m  Pozwem Edykta /nrm z f -ntancyi  U 
rodz Antoniego  Prozora W o i e w o d z  W i t e b .
Barankie wicza Doktora  M e d y c y n y ,  Kuratorów  
• z ł ego  A nto ni ego  Tyzenhsuza  Ch dr Wileń  skutkiem Wy-  
r o i u  Sądu Ziem P t tu  D z ie ło  K nkursowe rozbierającego  
■Wszyscy Obżał łni  iak o do massy z a wi  n ia ią c y , w zyw aj ą  ^je  
do zapłacenia p o w y ż e y  W y sz cz eg ó ln io n yc h  ium z proceta-  
mi 1 expen se  mi prawnemi na rzec z  Kredytorów. Datt 
1817 7 ®ra 2t .

an cy i
i M aoieia
masiy ge .

 ̂ 2 .  S tosownie  rlo podaney  n* dniu ai 7bra teraźn.  do
Sądu Taxator.-k > Ex d y w iz o r g k i eg o  w majętności  S trzed  
Bfiku ex y a l u ią c e g o  m t e r w e n c y i  i daljzych d o w o d o w ,  nale- 
?!VrSC. ĉ l̂ec ẑ l c *:v a t e y i e  maię^nośoi do pryticyp^ła m e g o  
l w .  Ludwika  Kicha ła  Hrabi Paca Jener. D y f c z y i  w o ys k  

wy świecaiąf iych, mimo wolne nieprawne

n e y , że pryr,cypał móy  Hrabia Pac' 
tym d o w o d z i ć  będz e,  zapowiadam.

A n d i z e y  J ó z - f  N a re yk o  Rotm,  i i em 
' P l e n i p o t e n t .

w S ąd z i e  p r z y z w o l -  

Pttu B.

biorem D zie ła  Taxy^ E x d y u / iz y i  m aia łku  po  z e s z ł y m  / ? * ’ 

to m m  T yzenhauzie  Chorążym p o z o s ta łe g o , rv domierzeni-11' 
z  one g o  sa ty s fa k cy i  k r  edytorom, s to so w n ie  do w yroku  swo­
je g o ,  1 lako w  -rodzaiu sp ra w y  konkursówey w z y w a  wszy* 
s tk ich  K redy torow  i  p re te n so ro w ,  m ających  j a k ie k o lw ie k  
stosunki do rnaiątku z e s z ł e g o  T yzenhauza  C horążego , i le j  
Debitorow  onego , a żeb y  n ie z w ło c z n ie  u iw i l t . s ię  w  S a d z i1 
Z iem sk im  fCilerl. , z  t e m  os trzeżen iem , ż e  z  D eb ito rainit 
etiam  pod n ie s ta n n o ść  o e ż e w is ty  n a s tą p i  w yrok , a z  Kre- 
d y to ra m i za  n ie jaw ien iem  s ię  amis sy n  p r e tm s y o w  zapi'  
sa n ą  b ęd z ie , i  że  od d a ty  t e y  u w iz a c y i  S ad  Z iem . W ileń-  
w c i ą g u  n ayda ley  ty g o d n ia  j e d n e g o  w  o cze w is te m  w y 0 ' 
kow aniu  ca łe  pom ientone D z ie ło  w e źm ie  do namowy- 
■1817 roku ąbra  27 dnia

3-dzef Urban o w icz  R eg . Z iem . Ft u W i  leń.

2. N iż e y  p is z ą c y  s ię  na m ocy p r zy zn a n e y  pełnnmo-  
cney  P len ipo tency i  w  Im ieniu  WJpPani Heleny -z Zenowi-  
czo w  p r im o  noto Baków  r kiey P rezyden tów  ey Ziem.. Tro- 
c k ie y , a t e r a z  S ek rć ić ło w sz^ y  Puikoujnikowty^ Gwar'dyi 
w oysk  Rossyyskich c zy n ię  iv G azec ie  Kury era L i t to  o g ło ­
szen ie  w  następnych przedm iotach

zm o Ze g d y  lired.ytórowce z e s z ł e g o  '3-dzefa Z e n o w i -  
cza  Podsto lego  Potockiego oyca  W, Skkręteioweu, poimi-

■ s ię  wyko-  
:>tv.':ey-i d a l ­

ią s ta w a C  
1 umirsione ż s  
do n u s ta łey  l 

ra i
p ra -

ż a ią  s ię  n ie  s łu s zn ie  dy różnych  subseLjow Gxiberpni VVi*, 
len. p o c ią g a ć  i  ewoko.wad. za  długi, t e g o ż  z e s z łe g o  Pod- 
s ta łe g o  Potocki ego Z enow i c z a , terażnPeysza.  W Hu&9- 
w m k o w n  S e k re te io w a , p r z e to , .a b y  żapobiedz. n ie p o tr ze ­
bnym  Irocessom  V konwikcyom  n ie  l e g a ln ie  o t r z y m a ć  
s ię  m ogącym  p r z e z  n im e y s z ą  a w iz a c y a  za w ia d a m ia  
w szy s tk ic h  In teressów anych  d-> m aiatku ze" z łeg o  :-o ):to- 
le g o ,  ze  W  Sekrete iow a ża d n e g o  po oycu sw oim  n i t  
w z ię ła  m a tą tcu ,  le z ą c e g o  su m o m n eg o i  ruchom ego w  czetn,  
g d z i e  naleśc będzie  r . a y s o l e n i u - o ś w i a d c z a  

■ n a ćS u ra m en t ,  le c z  s-ntos t  tak i  m i a ł 1 sum  
szy  t e n  z  dpbroci i  d a ru  babci jĄ o o iey  rodzony  u t r z y ­
mała. Pow tore  n a le ży  p rzyp o m n ieć  $Pd, Hr edytorom  'że 
z a  Rem issą  Trybunału Gt. W K L i t to  w  roku a tg  z z e  -wszo' 
s tk iem i Kr e d y to r a m i  P odsto lego  Potockiego J d  -fa Zeno-  
w ic z a ,  w  Ziem. B ras ław sk itn  s ą d z i ła  s ię  sp ra w a  ż e  pO 
w y p r z e d a ż y  o g ó ln e g o  rnaiątku Zenowtcżu. $ , ?  Hor zewU 
BuyntcYiem u byłemu tMarszałkowi Dzi-eśnieńskiemu o- 
św iadczon ą  z o s ta ła  p r z e z  t e g o ż  3 IV. M a rsz ,A r  a na s a- 
t y s ] a k c y \  K red y to ro w  Zenowi cza  w  foku z  v t j  ta x a  i b x- 
d y w iz y a ,  po u ło żen iu  s i ę  k tó r e y , Sad  E x d y w iz o r s k i  wu  
rokiem sw o im  z a s t r z e g ł ,  w s z y s tk im  p r z e d  sob, 
K red y to ro m , d la  odebrania  s a ty s f a k c y t . siti 
g d y  c i ż  S r  e d y to r  o w ie  nie ia w ig m em  s ię  
skończoney E x d y w i z y i ,  rz.-cz 1 P r , t s n sy i s  s w o ,e  u tr a  *• 
h .  o r a z  pod a n n s tyą  odd a l i ,  n iem ała  ya tom  Sera* p r a ­
w a , n ie  ty lk o  u IV Pułkownik o w sy  Sekrrierouteu. a le  też  
n ig d z i e  p o s z u k iw a ć  sw o ich  w ła  nośnom  nu dow odzonych  
w  p r z y z w o i t y m  S ą d z ie  i  d a w n  ością umorzonych

zd o  D r u g i  p r ze d m io t  le s t  ta k i . N i t p r ż y i a z n e i  n i  f i  
naw iśc ią  tchnące  ku P ryn rypa łce  moi ey n iek tóre  osoby, 
w  celu z n is zc ze n ia  dobrey 1 za s łu zo n ey  w  o b y w a te ls tw ie  
opinii i  Kredytu , w ieść  roznieśli  f . i ł s z y w a  n ie zg o d n ą  z  rze ­
te ln ośc ią .  ż e  t a ż  P ryn cyp a łk a  m oia  W." Sekretej ow a Puł­
ków. zakooy , n ie ty lko  w  tu te y s ze y  Guber. W ileń sk iey ,  
g a z ie  rnaiątku B utrym ancow  w  I t t c i e  T/u; kitp le żą ceg o  
J*s t  za s ta w n ą ,  b lisko w  p ię c iu d z ie s ią t  ty s ią ca ch  z ło tych  
Polskich Po$sesso7'ką, znaczrv t , fundusz  sw ó y  prz.eivyzszCL' 
iące  z a c ią g n ę ła  d łu g i ,  l e c z  na to  m te s z k a ia c ' te r a z  w i f  
cey  roku p r z y e m ę ż u  sw oim  w  Petersburgu  "do dziesięc iu  
t y s tę c y  rubli srebrnych  zo s ta ła  różn ym  osobom b yd ź  win-  
ną ńby■ takow e  f a ł s z e  ro z s ia n e  duchem n iechęci i  p r y ­
w a t y u n l k c i e m n i c , ośw iadczam  w  imieniu a k to rk i  m a i-8  
IV S e k r e te to w e y  że  ju n d u s z  ie y  na ma, ą tku  B u trym  n r  

-each o p a r ty  ie.sl a ż  nade o odpow iada ł acy  zac i ą g n i  onyoi 
kredytom ; n ie ip ięcey  bow iem  iak. do d w u d z ie s tu  ty s i ę c y  
Polskich d łu żn ą  bydź  s ię  c zu te  , a w /P e te rsb u rg u  e ,-.r*i 
na ieden ru b e l  n ie  z a c ią g n ę ła  d łu g u ,  to  p r z e z  a w i z a c y t  
n im e y s z ą  Publicznie  z a w ia d a m ia .  Aby zaś'K r edy torów  i* 

■rzetelni p e w m e y s i  by l i  o d eb ra n ia  sw ych  sp ra w ie d l iw y c h  
należności upraszam  onych aby  do m n ie- jako  p le n ip o te n ­
t a  pe łn om ocn ego  W.  S e k re te io w e y  w  W iln ie  m ieszka ią1 
c e g o  w  domu B erk i Leybow icza  p r z y  arsenale , z  d o u if  
darni do ukł dow  o tr zym a n ia  s a ty s fa k c y i  p r z e d  św ię t- if l  
3 -erzym następnym  i a w i l i  s\ę. D a t t  w  W i l n i e  M w  roW  
? b ra  zo  dnia.

F ran ciszek  B or tn pw sk i P lenipotent-

2.

3. Z-e sku tków  D ek re tu  Kenns Syynego Sadu G łów . Lit.
’n . Dćpcirt ° ,n . .~  „

Z. P. mień na
W i le ń  D epar t  Zg o  roku jg s ą  Aun,d -fog7ośżoń7gZ' Sąd  

Srssyach  po obi ednich za ym u tą c  się  roz-

Po w y i e z d z i e  z Warszawy JP.  Kajetana Matei*'  
skiego na Ukrainę w r. 1806 familia Jego niemaiąc od ■ 
go czasu żadney o n im \v l«dom ośc i ,  uprasza te"oż Jp M"*' 
c insk iego ,  aby się ra cz y ł  do n iey  zg ł o s ić ,  dla p e w n y ch 
okol iczności  osob i śc ie  się g o - t y c z ą c y c h .  Uprasza nip"1' 
m e y  taż familia iak naymo cnie y  w s z y s t k i e  osoby któreb?  
o ży c i u  jego  lub zeyśc iu z 3 świata mia ły  wiadomość .  »h* 
takow ą l ey udz iel i ć  b y ły  łaskawe,  pod adressem do JP*"" 
w ęc k i eg 0 Księgarza w Warszawie na Krakowskim Pr*e(T 
nnesciu pod  Nrn^ 41 mieszkaiącego,  gd z i e  wydat ek

na p o c z t ę ,  lub inny z t e g o  pnw odu  wypadający * lV“ z L 
cz no s c i ą  1 so w ic ie  p owr óco ny m  zostanie.  W  Wars*8* 1 

- __________  - dnia 25 września  ^ 8 T7- P  __


